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Pismo społeczne, ekonomiczne i literackie
Suplement gazety "Hołos Ukrainy"

A n a to lij  K in a c h  -  
n o w y m  p r e m ie re m  
U k r a in y

29 maja 239 deputowanych 
Rady Najwyższej Ukrainy głoso
wało o zatwierdzenie na stano
wisku premiera rządu Anatolija 
Kinacha, zaproponow anego  
przez Prezydenta Kuczmę. Były 
prem ier Wiktor Juszczenko, 
podobno, też rekomendował 
prezydentowi na swoje miejsce 
właśnie Kinacha.

Kinach Anatolij ur. 1954, 
inżynier stoczniowy. Po ukoń
czeniu  studiów  wyższych w 
Leningradzie (1978) pracował w 
stoczni “Ocean” w Mikołajo
wie. 1994-95 - Przewodniczący 
Rady Obwodowej w Mikołajo
wie, 1995-96,1999-wicepremier 
Ukrainy. Od 1996 - Prezydent 
Ukraińskiego Stowarzyszenia 
Przedsiębiorców i Przemysłow
ców (UŚPI*). Od 1998 deputo
wany RN. Żonaty, ma trzy córki. 
Małżonka Marina, kijowianka, 
rzecznik prasowy USPP.

BL

Papież ekumenizmu

Papież Jan Paweł II i patriarcha prawosławny Teoktyst w  Bukareszcie

E C H A  II Z J A Z D U
Zgodnie z zapowiedzią przystępujemy do druku cyklu materiałów II 

Zjazdu Polonii i Polaków za Granicą. Rozpoczynamy od obszernej wypo
wiedzi wygłoszonej na posiedzeniu Komisji ds. Współpracy Organizacji 
Polonijnych ze Strukturami Duszpasterskimi przez profesora Katolickie
go Uniwersytetu Lubelskiego Romana Dzwonkowskiego zatytułowanej:

POLACY W KOŚCIELE 
KATOLICKIM NA  WSCHODZIE

...język, którym ludzie się modlą i słuchają kapłana, zależy nie 
od miejsca, lecz od narodowości wiernych.

(List administratora diecezji łucko-żytomierskiej, bpa Karola 
A. Niedziałkowskiego z  1901 r. do Ministra Wojny Rosji)

Przynależysz do narodu, w którego języku się modlisz.
(Opinia spotykana na terenach pogranicza)

Powyższy tem at kryje w sobie cały szereg bardzo trudnych i 
delikatnych zagadnień. Kościół katolicki istniejący obecnie 

w państwach, które odrodziły się lub powstały po rozwiązaniu się Związ
ku Sowieckiego w 1991 roku, jest bowiem obecnie instytucją pod wie
loma względami bardzo zróżnicowaną, w zależności od terytorium 
tego byłego państwa, na którym istnieje. Różnice dotyczą składu etni
cznego wiernych i proporcji poszczególnych grup etnicznych w para
fiach, używanych języków, poziomu religijności, sytuacji politycznej i 
prawnej w jakiej pozostaje oraz innych kwestii. Nawet na terenie tego 
samego kraju, np. na Białorusi i Ukrainie, charakter wielu parafii pod 
względem narodowościowym, językowym i religijnym jest zasadniczo 
różny i zależy od ich położenia geograficznego.

C ią g  d a lszy  na str. 4-5

R o zm o w a  z p r e z e s e m  K o m ite tu  d s . P rz y g o to w a n ia  W izyty  P a p ieża  J a n a  P aw ia  II 
w  K ijo w ie  k s . b p  S ta n is ła w o m  S z y r o k o r a d iu k ie m  i k o o r d y n a to r e m  K o m itetu  
ze  s tr o n y  K o śc io ła  G r e k o k a to lic k ie g o  k s. T e o d o z ju sz e m  J a n k iw e m

- C zego  o c z e k u ją  lu d z ie  
dobrej w oli na Ukrainie - ka to 
licy i p ra w o s ła w n i o d  w izy ty  
Jana P aw ia  II, k tó ra  r o z p o 
cznie się  niebawem, bo 23 cze r 
wca?

Ks. bp Stanisław Szyrokora- 
diuk: - Papież przyjeżdża przede 
wszystkim do ludzi dobrej woli, 
których też nie brakuje wśród 
prawosławnych, tylko że ich nie 
dopuszcza się do słowa w środ
kach m asow ego p rzekazu . W 
telewizji ukraińskiej przeprowa
d zo n o  b a d a n ia  o p in ii sp o łe 
czn e j o s to s u n k u  d o  wizyty 
papieskiej na U krainę. Telefo
nowali ludzie przeważnie prawo
sławni, którzy w swojej większo
ści wspierają przyjazd Ojca Świę
tego. I tylko 1 /4  telefonujących 
była przeciwko wizycie. Wiemy, 
że jedynie  h ierarchow ie Cerkwi 
Prawosławnej M oskiew skiego 
P atriarchatu  są posłuszni nega
tywnej pozycji Moskwy wobec tej 
pielgrzymki.

- D laczego P atriarcha m os
k iew sk i A leksiej II w ystępu je  
p rzec iw k o  w izycie  P ap ieża  na 
Ukrainę. Czem uż żadn e argu
menty nie m ogą zm ien ić  je g o  
w rogiej p o zy c ji do  Watykanu?

St. S. - Jak Pan- Bóg chce kogoś 
ukarać - to odbiera m u rozum. 
Myślę, że ze strony moskiewskiej 
Cerkwi Prawosławnej brakuje roz
tropności. Cerkiew wiele mogłaby 
zyskać, gdyby się pozytywnie usto
sunkowała do wizytyjana Pawła II. 
Przecież prości ludzie na Ukrainie 
zobaczą dobre intencje tej wizyty. 
Papież przyjeżdża do Kijowa i 
Lwowa, aby w imieniu Chrystusa 
pob łogosław ić m ieszkańców  
Ukrainy. Natomiast ludzie, którzy 
nienaw idzą Kościoła zapew ne 
zostali wychow ani w d u c h u  
sowieckim. Świat się zmienia, a oni 
pozostają niezm ienni w swojej 
nienawiści.

Ks. Teodozjusz Jankiw: - Cer
kiew Prawosławna najbardziej boi 
się utraty swoich wierzących. To

stosuje się, p rzede  wszystkim, 
Patriarchatu Moskiewskiego na 
U k ra in ie . D laczego  tak  jest?  
Kościół Katolicki ma własną nau
kę - programy pracy z młodzieżą 
i dziećmi, katechizację. Kościół 
Katolicki jest misyjny. Oddziału
je  na każdego osobno, ale także i 
masowo. Natomiast prawosławie 
jest bardzo konserwatywne. Reli
gijność w Cerkwi sprowadza się 
do jednego  - aby przyjść do cer
kwi, postawić świeczkę i basta. Pra
ca duszpasterska, jako taka, nie 
istnieje. Brak w prawosławiu wia
ry świadomej. Dlatego przyjazd 
Ojca Świętego na Ukrainę zade
m onstruje wyższy poziom Kościo
ła w stosunku do Cerkwi. Może 
stać się coś takiego, jak  w okresie 
Unii Brzeskiej, gdy masa wierzą
cych odeszła od prawosławia nie 
z powodów politycznych, lecz tyl
ko z tego powodu, że w Kościele 
katolickim odnaleźli prawdziwą 
wiarę.

C iąg  da lszy  na sir. 4-5

W numerze

IV Ukraińsko- 
Polskie Forum

Będzie to spotkanie 
apostołów

Czarny
kapelusik

W Dniepropietrowsku żyje kilkutysięczna spo
łeczność polska, która żali się na niezbyt przy
chylne traktowanie... • 3

Książę Michał Karaczewski-Wołk jest również 
częstym gościem w Polsce. Według jego prze
konania, Ukraina powinna iść drogą polskich 
reform... • 5

Po wypiciu kilku lampek poprosiłem dziewczy
nę o zdjęcie kapelusika. Uczyniła to. Rozsypały 
się bujne, lśniące dobrą, czarną farbą włosy. • 7
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SPOTKANIE Z MEDIAMI

12 czerwca br. Ambasador Rzeczypospolitej Polskiej na Ukrainie 
Marek Ziółkowski zaprosił na pierwsze spotkanie zapoznawcze liczne 
grono dziennikarzy reprezentujących środki masowego przekazu 
Ukrainy i Polski.

“Ukrainą - powiedział, zwracając się do zebranych - zajmuję się 
od wielu lat, a ostatnio, z racji zajmowanego przeze mnie stanowiska 
dyrektora D epartam entu Europy Wschodniej w MSZ RP, była ona 
jednym z główniejszych tematów moich zainteresowań”.

Na zdjęciu: nowy Ambasador RP Na Ukrainie Marek Ziółkowski 
(w środku) w asyście pracowników Ambasady: Ewy Cieślik i attache 
prasowego Leszka Ostrowskiego.

POLSCY PARLAM ENTARZYŚCI 
NA UKRAINIE

Tradycyjne zdjęcie tuż przed odjazdem  delegacji 
na  lo tn isko  Boryspil

W Konsulacie Rzeczypospolitej Polskiej w Kijowie gościli posło
wie Sejmu RP z Komisji Łączności Polaków z Zagranicą na czele z 
wiceprzewodniczącym tejże Komisji Posłem Witem Majewskim.

W spotkaniu obok Konsula Generalnego Kazimierza Chyca, przed
stawicieli organizacji polskich Kijowa, uczestniczył również Ambasa
dor RP na Ukrainie, który kilka tygodni temu rozpoczął swoją misję w 
naszym państwie. Kx tn .

Delegacja podczas pobytu na Ukrainie odwiedziła m.in. Odesę, 
Chersoń, Jewpatorię.

Relacjonując wyniki podróży, poseł Wit Majewski zaznaczył m.in.: 
“Przed naszymi państwami stoi jeszcze ogrom pracy dla stworzenia 
warunków odpowiadających randze naszych sąsiadujących ze sobą 
państw. Polska powinna zająć bardziej znaczne miejsce na Ukrainie. 
Ostatnio, co prawda, polski eksport rośnie, ale wciąż odczuwa się brak 
trwałych związków średniego biznesu.

W aspekcie mniejszości polskiej, patrząc na Ukrainę należy nie 
zapominać, że w kraju tym mamy najliczniejsze środowisko polskie w 
Europie Wschodniej. Nadal jednak ośrodki polskie, dysponując słabą 
bazą materialną, pogrążone są w problemy egzystencjonalne. Władza 
sporadycznie reaguje na ich potrzeby. Lepiej przedstawiają się spra
wy z oświatą; coraz więcej jest tu nauczycieli języka polskiego, ale język 
ten można by głębiej umiejscowić w państwowym systemie oświaty 
ukraińskiej, gdyż jest to język użyteczny dla przeciętnego obywatela 
Ukrainy (chociażby ze względu na podróże do Polski)”.

Spotkanie prowadził Konsul Generalny RP w Kijowie.
Kos

W dniu 9 czerwca zmarł nagle 
w wieku 70. lat Senator RP,
Przewodniczący Oddziału 

“W spólnoty Polskiej” w Łomży

J A N  S T Y P U L A
W osobie Zmarłego żegnamy wielkiego 

przyjaciela Ukrainy, zasłużonego dla rozwo
ju dwustronnych stosunków. Był osobą wiel
kiego formatu, wrażliwą na potrzeby Pola
ków na Ukrainie, wybitnym animatorem 
sportu, kultury fizycznej w środowisku polonijnym.

Redakcja “Dziennika Kijowskiego” oraz Konsulat Generalny RP 
w Kijowie żegnając Zmarłego, składa wyrazy współczucia Jego mał
żonce, rodzinie oraz bliskim współpracownikom.

O czym pisze 
ukraińska prasa

Przegląd

“K ijew skije W ied o m o sti” 
(12.06.2001) w artykule pt. “Pa
pież ratuje dzieci” piszą:

“W czoraj Pap ież  ura tow ał 
życie now orodka w stolicznym 
Miejskim Szpitalu Dziecięcym Nr 
2. Ściśle mówiąc, nie sam Jan  
Paweł II, lecz podarowana w jego 
im ieniu aparatura dla oddziału 
reanimacji tejże kliniki pomogła 
wyżyć słabiutkiem u dziecięciu. 
[ ...]  Ten d a r (o w artości 200 
tys. $ -  p rzy p isek  re d a k c ji)  
poświęcił N uncjusz Apostolski 
arcybiskup Mykoła Eterowicz.”

Należy dodać, że nowy blok 
operacyjny został nazwany na 
cześć Jana Pawła II.

“Ukraina Mołoda” (08.06.2001) 
w artykule pt. “Dfoga do polskie
go chram u zaprowadziła do ... 
Panamy” pisze:

“Podczas konferencji praso
wej Leonida Kuczmy i Aleksan
dra Kwaśniewskiego, zorganizo
w anej w ram ach  IV Polsko- 
Ukraińskiego Forum  Ekonomi
cznego w D niepropietrow sku, 
niespodziewanie wynikła nieprze
widziana sytuacja. Niezaangażo- 
wany polski dziennikarz niespo
dziewanie zadał trudne pytanie, 
d laczego  rzym sko-kato lick i 
kościół w obwodowym centrum  
został sprzedany panamskiej fir
mie. Nie znalazło się natychmia
stowej odpowiedzi -  Prezydent 
K uczm a ob ieca ł, że wszystko 
wyjaśni.

[...] Tymczasem dniepropie- 
trowscy katolicy zmuszeni są “tu
lić się” w ciasnym budynku przy 
ul. Komsomolskiej, do którego 
niejednokrotnie przychodzi sześć 
razy więcej osób, niż może on 
pomieścić.

[... ] Teraz trzeba będzie mieć 
nadzieję, że słowo -  nie wróbel. 
W ypuszczone z ust polskiego 
d z ien n ik a rza  na tak wysokim 
fo rum , m im o woli zmusi ono  
wyjaśnić, co tak na prawdę dzieje

się z kościołem, który, na swoje 
nieszczęście, znajduje się w bar
dzo “ap e ty czn e j” (z p u n k tu  
widzenia komercji) części Dniep- 
ropietrowska.”

“Ekspress” (25.05.2001)
“Przewodniczący Lwowskiej 

Obwodowej rady Stepan Senczuk 
spotkał się z delegacją zarządu 
województwa podkarpackiego. 
Podczas spotkania ukraińscy i 
polscy urzędnicy omówili sposo
by polepszenia współpracy obu 
regionów w dziedzinie sztuki.

Stepan Senczuk zapropono
wał znalezienie środków finanso
wych w budżetach obwodu lwow
skiego i województwa podkarpac
kiego, przeznaczonych na prze
prowadzenie wspólnych akcji kul
turalnych, organizowanych m. 
in. dla dzieci.

Polacy zaproponowali zawar
cie umowy, w ramach której pol
scy widzowie będą mogli oglądać 
premiery w Operze Lwowskiej.

[...] W najbliższym czasie we 
Lwowie, przy pom ocy wojewó
dztwa podkarpackiego, zostanie 
zorganizowany konkurs dziecię
cego rysunku  pośw ięconego 
Papieżowi. Następnie w Przemyś
lu odbędzie się finał konkursu 
dziecięcego rysunku i grafiki, na 
który zostaną zaproszone dzieci 
z Ukrainy, Słowacji i Polski.

[...] Oprócz tego 10 czerwca 
br. w Lublinie odbędzie się festi
wal ukraińskiej kultury.”

S tepan  K oszła w artyku le  
zatytułowanym “Polscy chirurdzy 
w Winnikach” pisze:

“Kilka lat tem u o rd y n a to r 
oddziału ortopedii obwodowego 
Szpitala dla Inwalidów Wojen
nych i Osób Represjonowanych 
w Winnikach zapoznał się z pol
skim profesorem medycyny Kazi
mierzem Rampałą. O n, wycho
dźca z Iwano-Frakowszczyzny, od 
wielu lat stoi na czele kliniki orto

pedycznej w Otwocku, który znaj
duje się w odległości 20 km od 
Warszawy.

[ ...]  N iedaw no K azim ierz 
Ram pala razem ze swoimi wycho
wankami -  chirurgam i Stanisła
wem Łukaw skim  i M arcinem  
Mileckim -  odwiedził Winnicki 
szpital. Tutaj polscy specjaliści 
wygłosili cykl odczytów, a także 
wykonali trzy operacje na kręgo
słupie.

[...] Nasi lekarze mogli oso
biście przekonać się, jaką przy
szłość m ają polsko-ukraińskie 
kontakty w dziedzinie medycyny. 
W roku ubiegłym dwaj chirurdzy 
z W innik -  Jarosław  D robot i 
Andrij Smal -  przebywali na sta
żu w klinice w Otwocku. Tam 
przeprowadzili kilka operacji z 
wykorzystaniem nowych metod, 
zapoznali się z najnowszym pol
skim i zagranicznym  ch iru rg i
cznym sprzętem  do przeprowa
dzania operacji.”

O łen a  Sedyk w gazecie 
“Chreszczatyk” poinformowała,|
że w Lublinie, przy ulicy Lipowej, 
w miejscu, gdzie pochowano żoł
nierzy armii Ukraińskiej Republiki 
Ludowej wkrótce stanie pomnik.

“ [ ...]  U kraińska  D iaspora 
przez wiele dziesiątków lat trosz
czyła się o groby poległych, w 
roku ubiegłym zaczęła je  odna
wiać. Pierwszy kamień węgielny 
pod budowę m onum entu wmu
rowano 29 października 2000 r., 
w dwa dni po wizycie w Lublinie 
p re m ie ra  U krainy  W iktora 
juszczenki. Opiekę nad budową 
spraw ują m iejscow e w ładze, 
Ambasada Ukrainy w Polsce, pra
wosławny arcybiskup lubelski i 
chełmski. Odsłonięcie pomnika 
połączone będzie z obchodam i 
75. rocznicy śmierci Głównego 
A tam ana Symona Petlury oraz 
75. rocznicą pierwszych “petlu- 
rowskich” pochówków na lubel-j 
skim cm entarzu.”

K o n k u r s
Konsulat Generalny RP wspólnie z Kijowskim Instytutem Sło

wiański Uniwersytet zorganizował konkurs na najlepszy referat 
na temat “Polska: historia i dzień dzisiejszy”. Uczestniczyli w 
nim abiturienci szkół średnich. Pierwsze i trzecie miejsce zajęły 
odpowiednio Marina Trygubowa i Antonina Szaraja. Obie są 
uczennicami kijowskiego Gimnazjum Nr 48. Należy dodać, że 
ta placówka naukowa obchodziła w tym roku 50-lecie' swojego 
istnienia oraz 10-lecie działalności w randze gimnazjum. Od 10 
lat w szkole tej wykładany jest język polski.

Wręczenie dyplomów zwycięzcom odbyło się w uroczystej 
atmosferze na Mychajłowskiej Płoszczy pod pomnikiem księżnej Olgi. Wzięli w niej udział przedstawiciele 
Konsulatu Generalnego RP w Kijowie oraz Kijowskiego Instytutu Słowiański Uniwersytet.

D.J.
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SZCZYT NAD DNIEPREM Dialog

IV  U kraińsko-P olsk ie Forum  G ospodarcze w  D niepropietrow sku

W  D niepropietrow sku w 
ciągu dw óch dn i 3-4 

czerwca, pod patronatem prezy
dentów Leonida Kuczmy i Alek
sandra Kwaśniewskiego, obrado
wało IV U kraińsko-Polskie Fo
rum Gospodarcze. Wcześniejsze 
trzy spotkania takiego rodzaju 
odbyły się w Polsce, w Rzeszowie 
- tym razem po raz pierwszy na 
U krainie. W śród pó łto ra  tysię
cznej rzeszy uczestników Forum 
byli przedsiębiorcy, biznesmeni, 
wysocy dygnitarze i dyplomaci, 
politycy, dziennikarze z Ukrainy, 
Polski oraz Litwy. Na posiedzeniu 
p lenarnym  w pierwszym d n iu  
Forum główne referaty wygłosili 
szefowie resortów gospodarczych 
tych trzech krajów.

Kontakty i kontrakty
“Dzisiejsza Ukraina, Litwa i 

Polska - mówił Sekretarz Stanu RP 
B ernard  Błaszczyk - podlegają 
takim samym globalnym  p rze
mianom jak  kraje wszystkich kon
tynentów. Nie ma już mowy o izo
lacji, nie ma mowy o odgrodze

Sekretarz Stanu RP Bernard Blaszczyk

niu się od pozostałej części Euro
py i Świata jakimkolwiek murem. 
Przeciw nie, m usim y w spólnie 
sprostać wymogom globalizacji, 
rosnącej konkurencyjności na 
światowych rynkach również w 
warunkach, które dyktuje swobo
da przepływu kapitału. Musimy i 
chcem y pod jąć  d z ia łan ia  we 
wspólnym kierunku, jednocząc 
się z Europą, licząc na profit z 
integracji a jednocześnie zdając 
sobie spraw ę z je j  w ysokich 
kosztów.”

Celem szczytu gospodarczego 
było osiągnięcie pewnych rezul
tatów, rozwiązanie problem ów  
poprzez liczne osobiste kontak
ty. Ale jak  podkreślił ukraiński 
minister Wasyl Rogowyj “chciało
by się, żeby te kontakty przetwa
rzały się na kontrakty”. Nie jest 
sekretem, że współpracując z Pol
ską i Litwą Ukraina spodziewa się 
na przyśpieszenie jej ruchu w kie
runku Europy. Na razie Polska i 
Litwa znaczn ie  w yprzedzają 
Ukrainę na tej drodze. Minister 
litewski pochwalił się, że jego  kraj 
dogonił już niektórych kandyda
tów na p rzy stąp ien ie  do  UE, 
takich jak  np. Czechy.

Po posiedzeniu  p lenarnym  
praca Forum toczyła się w szere
gu sekcjach. Po raz pierwszy pra
cowała sekcja mass-mediów. Wjej 
pracy uczestniczył P rzew odni
czący Krajowej Rady Radiofonii i 
Telewizji Juliusz Braun, informa

cje którego o dość dużych docho
dach  od reklam y n iepaństw o
wych kom panii telewizyjnych w 
Polsce (2.5 mld USD za 5 lat) 
wywołała duże wrażenie. Dzien
nikarz ze Lwowa powiedział, że 
nosi się z zamiarem utworzenia 
we Lwowie dwujęzycznej ukraiń

sko-polskiej radio
stacji na falach FM. 
Id ea  ta je s t  nam  
bardzo bliska tu w 
Kijowie, ponieważ 
już od dawna o tym 
myślimy. Podstawo
wą przyczyną zwłoki, 
jak mówią niektórzy, 
nie jest brak kosztów, 
lecz brak spikerów z 
dobrą polszczyzną. 
Osobiście uważam, 
że przydałby się i 
nasz kresowy “sur- 
żyk”, a może nawet 
tylko on.

Na drugi dzień 
Forum pod koniec 
obrad  plenarnych 
wystąpili Kuczma i 
Kwaśniewski, Miał 
wystąpić jeszcze 
Adamkus, ale po

d o b n o  zachorow ał. Kuczma w 
swoim wystąpieniu podkreślił, że 
obroty handlowe Uktańny'ż|Pol-' 
ską wzrosły o 36 % (w roku bie
żącym, według danych Ambasa
dy RP w Kijowie, osiągnęły kwotę 
1.3 mld USD - B.D.).

“Chciałbym zwrócić się do 
partnerów polskich i litewskich - 
powiedział prezydent Ukrainy - z 
apelem  o rozszerzen ie  swojej 
obecności finansowej na rynku 
ukraińskim, przede wszystkim, w 
takich dziedzinach, jak: budowa 
maszyn i statków, hutnictwo, che
mia i rolnictwo. Ponownie zwra
cam uwagę państwa na najbar
dziej perspektyw iczny  dział 
naszego parmerstwa - sektor pali- 
wo-energetyczny, apeluję o pog
łębienie współpracy dotyczącej 
realizacji projektu budownictwa 
euroazjatyckiego korytarza pali- 
wo-transportowego...”

O klaskam i przyw itała sala 
n a s tęp u jące  ośw iadczenie 
Kuczmy: “W ostatnim  czasie - 
powiedział - w niektórych m e
diach twierdzą, że po dymisji rzą
du  Juszczenki U kraina zm ieni 
swój kurs strategiczny. Chciałbym 
przypomnieć, że zgodnie z naszą 
Konstytucją rząd jest tylko instru
m entem  realizacji program u Pre
zydenta”.

Prezydent RP w swoim prze
m ów ieniu poinform ow ał też o 
tym, iż razem  z p rezyden tem  
Ukrainy dokonali oni otwarcia

dniepropietrowskiego C entrum  
Zarządzania Biznesu i Przedsię
biorczości, obliczonego na 1500 
słuchaczy, które będzie rozwijać 
kontakty ukraińsko-polskie. Cen
tru m  nazw ano “Kwaśniewski- 
Kuczma”, w skrócie 
“Kwa-Ku”. A ulicę 
prowadzącą do te
go C entrum  prze
mianowano na uli
cę im. Juliusza Sło
wackiego.

“Mam nadzieję - 
powiedział w końcu 
w ystąpienia Kwaś
niewski - że z każ
dym kolejnym spot
kaniem  będziem y 
mieli mniej tematów 
dyżurnych, takich 
ja k  ogran iczenia  
b iu r o k r a ty c z n e ,  
kwestie certyfikacji, 
gwarancje dla eks
portu; że będziemy 
mieli pokonać barie
ry, dotyczące bezpo
średniego inwesto
wania”.

num erach  DK. Ale zabiegając 
naprzód, powiem, że usłyszałem 
od Polaków po Mszy świętej w 
ciasnej kapliczce o problem ie 
zwrotu starego kościoła wiernym 
w Dniepropietrowsku.

Będąc na konferencji praso
wej stałem w kolejce, żeby pod
ją ć  tę w ażną kw estię  p rz e d  
naszymi prezydentam i. N ieste
ty, moja kolejka nie doszła. Ale 
chwała Bogu, zrobił to za mnie 
(stojący przede m ną) kolega z 
“Rzeczypospolitej” P io tr Koś- 
ciński, były korespondent tego 
pow ażnego p ism a w Kijowie, 
k tóry  p rzy jechał na F o rum  z 
Warszawy. Niżej pod a ję  treść 
jego  pytania i odpowiedź prezy
dentów w całości.

Piotr Kościński: W Dniepro
pietrow sku żyje kilkutysięczna 
społeczność polska, która żali się 
na niezbyt przychylne traktowa
nie przez miejscowe władze. Jest 
na przykład sprawa kościoła, któ
ry kilka lat temu został sprzeda

Korespondent "Rzeczypospolitej" 
Piotr Kościński

Na konferencji prasowej
Najwięcej pytań na konferen

cji prasowej obu prezydentów, 
przeprowafclionej po zakończę- 1 
niu szczytu, dotyczyło tranzytu 
ropy i gazu do  E uropy przez 
U k ra in ę  i Polskę. P rezyden t 
Kuczma zapowiedział zakończe
nie budow nictw a te rm ina lu  w 
Odesie i ropociągu Odesa-Brody. 
Co do gazociągu zjam ału  omija
jącego Ukrainę, to z wypowiedzi 
liderów można było zrozumieć, iż 
w tych sprawach decydują nie tyl
ko Ukraina i Polska. Usprawied
liwiając się z takiej sytuacji 
Kuczma powiedział, że Ukraińcy 
mogą tylko przegrać “siedząc na 
rurze, jak pies na sianie”, a Kwaś
niewski natom iast nawoływał o 
nowe myślenie w XXI wieku.

Na k o n fe re n c ji p ad ło  też 
jedno  z pytań (tych “dyżurnych”, 
jak je  nazywa Prezydent RP), któ
re szczególnie może zaintereso
wać Czytelników naszej gazety. 
Przed tym, jak  powiem o nim sze
rzej, parę słów o celu mojej dele
gacji w charak terze korespon
d en ta  DK do tego m iasta nad 
Dnieprem. Chodziło nie tylko o 
Forum . Jech a łem , żeby bliżej 
zapoznać się z zamieszkałymi tu 
Polakami, ich stowarzyszeniem, 
jego  prezesem, energiczną i uro
czą Roksolaną Patricio, która to 
w łaśnie zaprosiła  nas w swoje 
strony. Zapoznałem się i repor
taż o tej niezapomnianej przygo
dzie ukaże się w najbliższych

ny panamskiej firmie i dziś znaj
dują się tam biura. Szansę na 
odzyskanie tego kościoła przez 
katolików są m izerne. Czy je s t 
jakaś możliwość, żeby to zmienić 
na lepsze?

Leonid  Kuczma: - Nie zga
dzam się, żę przykładem kościo
ła uogólnia Pan uzupełnia nasze 
u s to s u n k o w a n ie  
w obec Polaków.
Można pojechać do 
D nieprodzierżyń- 
ska, gdzie funkcjo
nuje kościół oraz 
cerkiew  praw osła
wna, i gdzie dobrze 
współżyją Ukraińcy,
Polacy i inni. Co do 
kościoła to wiem, że 
je s t D ekret Prezy
d en ta  o przekaza
n iu  d ó b r kościel
nych wierzącym. I 
jeżeli ten kościół do 
kogoś należy, to 
trzeba  to rozpa
trzyć i skutecznie 
rozwiązać. Zgodnie 
z Dekretem, który 
podp isa łem  kilka 
lat tem u sprzedaż takiej n ie ru 
chom ośc i kom uko lw iek  je s t  
w zbroniona. W związku z tym 
daję po lecenie gubernatorow i 
obw odu wyjaśnić tę kw estię , 
zameldować mi, a potem  o wszy
stkim Państwa poinformujemy.

Aleksander Kwaśniewski: - 
Jestem tego zdania, żeby prosić 
władze Dniepropietrowska wyjaś

nić sprawę i przekazać nam o tym 
in fo rm ac ję . Polityka zw rotu 
istniejącego m ajątku właścicie
lom, szczególnie takim jak  kościo
ły, organizacje społeczne jest słu
szną polityką. Często napotyka 
się na ograniczenia natury prak
tycznej. Ale z zasady jest słuszną 
polityką. Liczymy na to, że w 
ram ach takiej polityki m ożna 
będzie rozwiązać wszystkie pro
blemy.

Do tematu kościoła w Dniep
ropietrowsku jeszcze powrócimy 
może niejednokrotnie. Ostatni 
artykuł na ten temat zatytułowa
ny: “П ан ам ски й  костел  на 
родине Лазаренко” widziałem w 
"Киевских Ведомостях” z dnia 
05.06.2001.

Tym tem atem  tak bliskim i 
zrozumiałym Polakom Ukrainy 
chciałbym zakończyć reportaż o 
raboczej części forum , k tóre 
prawdopodobnie udało się.

W kuluarach
A o to  co pow iedział mi w 

kuluarach Forum o tym wyda
rzeniu znany Ukraiński historyk 
i politolog z Berlina, jeden  z auto
rów paryskiej “Kultury” profesor 
Bohdan Osadczuk:

“Mam nad z ie ję , n in iejsze 
Forum  będzie pewnym im pul
sem dla poszerzenia i pogłębie
nia współpracy gospodarczej, któ
ra istotnie powinna stać się fun
dam entem  naszych stosunków. 
Oczywiście, że nie można zapo
minać o polityce, kulturze i nau
ce. N astępnym  etapem  będzie 
otwarcie w październiku uniwer
sy tetu  po lsko -uk ra ińsk iego  w 
Lublinie. To będzie kolejny, bar
dzo ważny, moim zdaniem, etap. 
Dlatego ważny, bo ja  to wymyśli
łem (śmieje się) i bardzo się cie
szę, że do tego dojdzie.

A poza tym, niezbędne jest 
pielęgnowanie dobrosąsiedzkich 
stosunków na pograniczu i wza
jem n e  przeciwstawianie się tym 
ten d en c jo m , k tó re  próbowały 
nas rozgraniczyć, utworzyć na 
naszej w spólnej granicy jak iś 
szlaban.

Odbiegając od zasadniczego 
tem atu, zapyfctłem Pana Bohda
na o perspektywy pisma, z któ
rym przez tyle lat współpracował:

- Zeszyty Historyczne - po
wiedział - będą się dalej ukazywać,

Profesor Bohdan Osadczuk

natom iast “K ultura” nie. Taka 
była wola Jerzego Giedroycia. A 
nawiasem mówiąc - dodał - powin
niście zrobić wszystko, by w Kijo
wie plac lub ulica nazwana zosta
ła jego imieniem.

B orys Dragin
Dniepropietio wsk 

(Zdjęcia autora)
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Pielgrzymka

Ciąg d a lszy  z e  s tr . 1 Papież ekumenizmu
- D o kogo p r z e d e  w szystk im  p r z y 

je ż d ż a  Jan P aw eł II?
T. J. - Do katolików dwóch obrządków 

- greckiego i łacińskiego. W litu rg iach  
dwóch obrządków będą uczestniczyć hie
rarchowie rzymskokatoliccy i grekokatolic- 
cy. Przecież Kościół jest jeden.

- C zy to  ta k  z a w s z e  było?
T. J. - Jeżeli były jakieś nieporozumie

nia wewnątrz Kościoła - to były to chyba 
skutki m inionych lat. Gdyż było je d n o  
nastaw ienie władzy kom unistycznej do 
Kościoła Rzymsko-katolickiego i zupełnie 
inne do Kościoła Grekokatolickiego na 
Ukrainie. I to zostało w pamięci. Dlatego 
wizyta P apieża je s t  b ard zo  na czasie. 
Kościół, który oddycha dwoma płucami - 
W schodu i Z achodu może pokazać na 
czym polega ta jedność.

St. S. - Występując przeciwko wizycie 
Jan a  Pawła II na U krainę hierarchow ie 
prawosławni występują przeciwko wszy
stkim katolikom i, przede wszystkim, prze
ciwko grekokatolikom. Argumentem pra
w osławnych h ie ra rch ó w  je s t  walka o 
kościoły, ale mają oni zbyt krótką pamięć, 
bo nigdy nie wspominają roku 1946, gdy 
razem ze Stalinem niszczyli bezwzględnie 
Kościół Grekokatolicki. Dzisiaj Kościół nie 
prowadzi żadnej polityki prozelityzmu w 
stosunku do prawosławnych, ale jako kato
licy chcemy tylko, żeby Papież spotkał się 
ze swoimi wiernymi na Ukrainie. Przyjazd 
Ojca Świętego jeszcze bardziej zbliży nasze 
dwa obrządki.

T. J. - O naszym zbliżeniu w jaskrawy

sposób przemawia sam fakt, że zaprosze
nia do różnych konferencji biskupich były 
podpisane przez dwóch kardynałów Huza
ra i Jaworskiego. Tutaj na Ukrainie stoimy 
na jednakowych pozycjach. Nic nas nie 
dzieli. Jan  Paweł II przyjeżdża, aby nas, 
księży dwóch obrządków, jeszcze bardziej 
utwierdzić w pracy misyjnej.

- O b ecn ie  r e la c je  p r e z y d e n ta  
K uczny z  narodem  ukraińskim  nie są  
najlepsze. I  m ożna przyp u śc ić , ż e  Leo
n id  K u c zn a  s p r ó b u je  w y k o r z y s ta ć

w izy tę  Jana P aw ła  II w  sw oich  w łas
nych m erkantylnie-politycznych intere
sach. Jak  temu m ożna zapobiec?

- St. S. Trudno być prorokiem w danej 
sytuacji, żeby powiedzieć, co planuje Leo
nid Kuczma. Ale jest faktem, że ta wiżyta 
Papieża jest potrzebna Ukrainie a nie oso
biście Kuczmie. Nie wykluczam, że po wizy
cie wzrośnie autorytet prezydenta. Sami 
chcemy jem u podziękować, że zdecydował 
się na taki krok i mimo wszystko zaprosił 
Jana Pawła II na Ukrainę. Może ta wizyta

przyczyni się do tego, że zacznie on pra
cować jeszcze lepiej i zrozumie, na czym 
polegały jego błędy, i zrozumie dlaczego 
ludzie nie są zadowoleni jego  polityką. 
Papież przecież przemawia do różnych 
ludzi. Miejmy nadzieję, że i w sercu Leo
nida Kuczmy pozostawi dobry ślad.

- D laczego  postan ow ion o , ż e  p ie r 
w sza  M sza  św . zo s ta n ie  o dpraw ion a  
p r z e z  P a p ie ża  na U krainie nie w  cen
trum  K ijow a, a le na o b rze ża c h  m ia
sta  na au todrom ie  “C za jk a ”?

St. S. - Setki tysięcy pątników nie moż
liwe byłoby zebrać w jednym  miejscu w 
centrum  Kijowa. Były różne propozycje - 
był plac św. Zofii, stadion olimpijski. Osta
tecznie wybrano “Czajkę”, żeby m ożna 
było zmieścić jak najwięcej ludzi. Tak, że 
w tym nie było żadnej złej woli.

- S k u tk i r z ą d ó w  so w ie c k ic h  są  
takie, ż e  obecnie d u żo  lu d zi na U krai
nie s to i na ro zd ro żu  i niby to  w ierzą  w  
Boga, ale są  b a rd zo  dalecy o d  p r a w 
d z iw e j w iary, k tóra  m ogłaby być o p a r
ciem  moralnym. Jak  w izy ta  Jana P aw 
ła II m oże w płynąć na rze sze  tych lu dzi 
błąkających  w  k ry zy s ie  duchowym ?

T. J. - Myślę, że akurat dla tych ludzi 
na rozdrożu wizyta ta będzie najbardziej 
korzystna, bo spotkanie jakiegoś wierzą
cego fanatyka z Ojcem Świętym może i 
wywoła jakiś sprzeciw. Ale dla ludzi szu
kających wiary osoba Jana Pawła II może 
wpłynąć na to, że będą głębiej szukać i 
będą bardziej otwarci na Boga. Bo nawet 
ludzie niewierzący są zainteresowani wizy-

Echa zjazdu

POLACY W KOŚCIELE KATOLICKIM
Ciąg d a lszy  z e  s tr . 1

Zupełnie innyjest on np. na zachodzie i 
na wschodzie tych republik. Różnice te wyni
kają z historycznych granic politycznych i kul
turowych na tych ziemiach między Pierwszą i 
Drugą Rzeczpospolitą a Rosją i ZŚRR oraz są 
wynikiem innych losów zamieszkałych tam 
Polaków, zarówno po pierwszej, jak i po dru
giej wojnie światowej. Ta skomplikowana 
sytuacja niesłychanie utrudnia przedstawienie 
interesującego nas tu problemu. Niemożliwe 
są zwykle ogólne oceny i sądy. Jedynie fakt, że 
po raz pierwszy w historii ludność katolicka 
na Wschodzie zyskała swobody religijne, jakich 
w Rosji caYskiej, a tym bardziej w ZSRR nie 
posiadała, jest rysem wspólnym Kościoła Kato
lickiego na terenach tego byłego państwa.

Określenie “Polacy” ma także w tym 
wypadku swoiste znaczenie. O bejm uje 
bowiem znacznie różniące się od siebie kate
gorie osób: byłych obywateli Drugiej Rzeczy
pospolitej, Polaków mówiących po polsku i 
tych, którzy nie posiadają czynnej, a często i 
biernej znajomości języka polskiego, lecz 
uważają się za Polaków. Swoją przynależność 
do narodu polskiego wyrażają oni często sło
wami: “serce mam polskie”, “moja duszajest 
polska”, “ja  modlę się po polsku”.

Utrata znajomościjęzyka ojczystegojest u 
nich skutkiem tych czasów w ZSRR, gdy 
warunkiem przeżycia, a w okresie powojen
nym uniknięcia dyskryminacji i zdobycia awan
su zawodowego lub społecznego było ukrycie 
narodowości polskiej. Określenie “Wschód” 
oznacza w tym wypadku terytorium b. Związ
ku Sowieckiego.

Od mniej więcej 10 lat istnieją już wszę
dzie na Wschodzie struktury duszpasterskie 
i administracyjne w postaci reaktywowanych 
lub też nowo utworzonych diecezji, admini
stratur apostolskich i parafii. Jeśli często 
jeszcze opieka duszpasterska nie odpowiada 
istniejącym potrzebom, to jedynym ograni
czeniem w tym względzie jest brak odpowie
dniej liczby duszpasterzy. Rekrutują się oni 
obecnie z kilkunastu różnych krajów, lecz 
większość z nich stanowią kapłani z Polski, 
co nie wymaga wyjaśnień. Wszystkie wspo
mniane kraje nawiązały stosunki dyplomaty

czne ze Stolicą Apostolską, dzięki czemu 
istnieją w nich Nuncjatury Apostolskie.

Po rozwiązaniu ZSRR Polacy w różnych kra
jach na Wschodzie zyskali korzystny dla siebie 
status prawny, jakiego przedtem, jako mniejszo
ści narodowe nigdy nie posiadali. Jest on wyni

kiem zawartych przez Polskę w pierwszej poło
wie lat dziewięćdziesiątych Traktatów o dobrym 
sąsiedztwie i przyjaznej współpracy z Ukrainą 
(1992), Federacją Rosyjską (1992), Republiką 
Białoruś (1992), Republiką Łotewską (1992) i 
Republiką Litewską (1994). W innych krajach 
na ogromnych terenach b. ZSRR, w których 
istnieją większe lub mniejsze skupiska Polaków 
i ludności polskiego pochodzenia, nowa ich 
sytuacja jest wynikiem znanych zmian w ogól
nej sytuacji politycznej po upadku ustroju 
komunistycznego. Najważniejszym czynnikiem 
stało się wszędzie uznanie przez władze państwo
we podstawowych swobód religijnych. Umożli
wiło to odbudowę i organizację normalnej opie
ki religijnej, a w niej i obecność elementów pol
skiej kultury religijnej.

W niniejszej wypowiedzi, po wstępnej 
informacji na temat liczebności i rozmieszcze
nia ludności polskiej, poruszę zagadnienie 
języków narodowych w liturgii oraz problem 
konsekwencji zmian językowych dla Polaków 
w ich największych skupiskach na Wschodzie.

Liczebność i rozmieszczenie 
ludności polskiej na Wschodzie

Poza Litwą i Łotwą, gdzie liczba Polaków, 
według oficjalnych danych wynosi łącznie 
330 tys. osób, brak jest dotychczas dokładnych 
i nie budzących wątpliwości informacji o 
liczbie ludności polskiej na pozostałych tere
nach b. ZSRR. Według spisu ludności z 1989 
roku Polaków było w tym państwie 1 380 tys. 
Wyników tych, zwłaszcza, gdy chodzi o Biało
ruś i Ukrainę, gdzie spis ten wykazywał 417 
tys. i 219 tys. osób, nie można uznać za w peł
ni wiarygodne. Powojenne spisy ludności 
ZSRR wykazywały bowiem jej bardzo szybki i 
zaskakujący spadek, bez żadnych widocznych 
przyczyn. Na Białorusi w latach 1959-1970, a

więc zaledwie w ciągu 11 lat, wynosił on 29% 
(z 539,9 tys. do 418,0 tys.), a na Ukrainie 
18,8% (z 363,3 tys. do 218,0 tys.). W tej sytua
cji można z pewnymi zastrzeżeniami przyjąć, 
w celu przybliżonej oceny liczby Polaków w 
tych krajach, tzw. kryterium wyznaniowe. 
Oparte jest ono na znanym powszechnie fak
cie, że ogromna większość katolików obrząd
ku łacińskiego w tych dwóch krajach utożsa
mia się nadal zdecydowanie z narodowością 
polską.

W 1997 roku Annuario Pontificio, w 
oparciu o dane pochodzące od biskupów, 
wymiehiało 1240 tys. katolików na Białoru
si, natomiast oceny instytucji państwowych 
podawały liczbę 2 milionów. Wymienił ją  
również prem ier tego kraju, Wiaczesław 
Kiebicz, podczas spotkania z papieżem 
Janem  Pawłem II, w kwietniu 1992 roku. 
Największe, bo oceniane na 845 tys. osób 
skupisko ludności katolickiej istnieje w die
cezji grodzieńskiej. Na Ukrainie, według 
wspomnianego Annuario Pontificio z 1997 
roku, liczba katolików obrządku łacińskie
go wynosiła 970 tys.

Na terenie Federacji Rosyjskiej wspo
mniany spis ludności ZSRR z 1989 roku 
wykazywał 100 tys. Polaków. Natomiast Kon
gres Polaków w Rosji przed kilku laty oce
niał ich liczbę, na co najmniej na 200-300 
tys. Liczbę tę zwiększył zapewne napływ Pola
ków do Rosji z Kazachstanu i innych repub
lik azjatyckich.

W sumie liczebność polskich mniejszości 
narodowych w krajach ościennych na Wscho
dzie oraz Polonii w Rosji i w republikach azja
tyckich można oceniać na ponad 2 do 3 milio
nów osób. Ponad 80% z nich mieszka na Bia
łorusi, Ukrainie, Litwie i Łotwie, a więc na 
dawnych Kresach Wschodnich Pierwszej i 
Drugiej Rzeczypospolitej.

Należy dodać, że skupiska ludności pol
skiej na Wschodzie znacznie różnią się mię
dzy sobą pod wieloma względami. Na Litwie, 
Łotwie, Białorusi i Ukrainie Polacy są auto
chtonami i tworzą często zwarte skupiska. 
Natomiast w Rosji Europejskiej, na Syberii i 
gdzie indziej stanowią diasporę i są głównie 
potomkami zesłańców i emigrantów z ziem 
należących niegdyś do Pierwszej i Drugiej

“Miałem możność, a nawet obowiązek, obserwować prace wszystkich komisji, 
jednak obrady Komisji ds. Współpracy Organizacji Polonijnych ze Strukturami 

Duszpasterskimi zafascynowały m nie najbardziej” - wyznał prezes 
Stowarzyszenia “Wspólnota Polska” Andrzej Stelmachowski (pierwszy od prawej)
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tą Papieża. Szczególnie ważną pielgrzym
ka ta będzie dla młodzieży. Bo Ojciec 
święty przybędzie do Ukrainy jako  świa
dek wiary.

- U kraina p o tr ze b u je  zm ian  na lep 
s ze  i p o d s ta w o w y c h  reform . C zy d z ię 
k i p ie lg rzym ce  Jana P aw ia  II m o że  do  
k ra ju  n a d  D nieprem  p r z y jś ć  w io sn a  
d u c h o w a , j a k  to  b y ło  w  P o ls c e  
( j e s z c z e  lu d o w e j)  p o  z n a k o m ity m  
p a p ie sk im : “N iech z s tą p i  Duch Tw ój i 
odn ow i ziem ię, tę  ziem ię!”

St. S. - Modlimy się o to. Mamy nadzie
ję, że tak się stanie i w Ukrainie.

- Jaka  je s t  narodow ościow a p o lity 
ka Kościoła. Czy to ma być w  p r z y s z ło 
ści K ościół ukraiński, c zy  Kościół, k tó 
ry słu ży  różnym  narodom, za m ieszk a 
łym  na Ukrainie, nie za p o m in a ją c  o  
P o lakach , k tó r z y  w a lc zy li, a b y  ten  
K ośció ł R zym sk o k a to lick i p r z e tr w a ł  
na tych ziem iach?

St. S. - Trzeba wrócić do korzeni, do 
samego Jezusa Chrystusa. Pan Jezus prze
cież założył Kościół, aby służył on każde
mu stworzeniu, każdemu narodowi, wszy
stkim którzy zechcą być członkami wspól
noty kościelnej. Kościół Katolicki na Ukrai
nie nigdy nie będzie Kościołem narodo
wym. Jeżeli w Polsce powstał Kościół naro
dowy, to został osądzony przez władze 
kościelne. Na Ukrainie natomiast Kościół 
jest i będzie powszechnym z liturgią we 
wszystkich językach.

- A ja k  je s t  z  k a tech iza c ją  d z ie c i - 
c zy  b ę d z ie  p ro w a d z o n a  ona w  j ę z y 
ku polsk im ?

St. S. - Oczywiście. Mamy dzisiaj kate
chezy po polsku dla dzieci władających tym 
językiem . Także są katechezy w języku 
ukraińskim  i rosyjskim. Jeżeli chodzi o 
Polaków na Ukrainie, to jeżeli w rodzinie

z szacunkiem odnosi się do polskości, to 
wtedy dziecko najczęściej zna język polski 
i posługuje się tym językiem w Kościele. Z 
kolei, jeżeli ten język polskijest zapomnia
ny w rodzinach mieszanych, to trudno, 
aby dziecko z takiej rodziny miało kateche
zy po polsku. Natomiast obowiązkiem osób 
duchownych w Kościele jest służyć każde
mu narodowi.

-Jan P aw eł I I je s t n azyw any w  św ię 
cie p a p ie żem  ekum enizm u. Czy d o jd zie  
na Ukrainie do  konstruktyw nego dia- 
logu Watykanu z  p raw osław iem ?

T. J. - Będzie uczyniony podczas wizy
ty papieskiej duży krok, aby doszło do 
żywego dialogu. W tych negocjacjach jest 
bardzo istotny m om ent. Chodzi o tzw. 
nową katechizację, nowe religijne uświa
dom ienie. Tam, gdzie nie ma religijnej 
świadomości, tam jest fanatyzm, który z 
kolei rodzi nienawiść i podziały. Wizyta 
Jana Pawła II będzie bodźcem do nowe
go poznania chrześcijaństwa i nowej reli
gijności na Ukrainie. Ta pielgrzymka przy
czyni się do zbliżenia człowieka z Bogiem, 
a także człowieka z człowiekiem. Papież 
przecież w swoich encyklikach zawsze sta
wia akcenty na człowieka i jego swobodę. 
Świadomość prawd wiary chrześcijańskiej 
potrafi zbliżyć jednego  wierzącego czło
wieka z drugim wierzącym. *

- C zy zo s ta n ą  bea tyfikow an i św ię 
ci K ośc io ła  na Ukrainie?

T. J. - Ojciec Święty we Lwowie ogłosi 
beatyfikację 31 świętych Kościoła Greko- 
katolickiego i dwóch świętych rzymokato- 
lików O. Z ygm unta G orazdow skiego 
(1845-1920) i abp Józefa Bilczewskiego.

R ozm aw iał 
Eugeniusz Tuzow-Lubański 

(Kijów - 07.062001)

NA WSCHODZIE
Rzeczypospolitej. Większe ich skupiska istnie
ją  jedynie w kilkudziesięciu największych 
miastach na terenie Rosji i Syberii.

Duże różnice występują takie, gdy cho
dzi o stopień asymilacji językowej. Jeśli na Bia
łorusi i na Ukrainie, według spisów ludności 
ZSRR, zaledwie kilkanaście procent Polaków 
zna czynnie język polski, to na Litwie taką 
znajomość w 1989 roku deklarowało 85%. 
W głębi Rosji czynna znajomość języka pol
skiego jest rzadkim zjawiskiem i spotyka się 
ją  zwykle wśród inteligencji.

Jedynym i najważniejszym elementem 
wspólnym, łączącym wszystkich Polaków nie
zależnie od miejsca zamieszkania i znajomo
ści języka polskiego, jest przynależność i głę
bokie przywiązanie do Kościoła Katolickiego 
obrządku łacińskiego. W okresie zaborów 
zarówno w głębi Rosji, jak i na dawnych Kre
sach Wschodnich Pierwszej Rzeczypospolitej, 
Polacy stanowili przytłaczającą większość wier
nych Kościoła Katolickiego.

W ostatnich czasach na zrębach dawnych 
parafii polskich w Rosji i na Syberii, najczę
ściej dzięki diasporze polskiej tradycyjnie 
przywiązanej do Kościoła, odrodziły się lub 
powstały nowe katolickie gminy religijne. 
Wskazują na to wszystkie relacje na ten 
temat. Bardzo często ułatwiały to różne 
powiązania z parafiami, które przetrwały na 
Białorusi i Ukrainie, a które Polacy opuścili 
w poszukiwaniu lepiej płatnej pracy w głębi 
Rosji, w wyniku skierowań tam do pracy po 
odbyciu studiów i z innych przyczyn. W związ
ku z napływem wiernych różnej narodowo
ści, nowe wspólnoty religijne na Wschodzie 
przybrały charakter wieloetniczny.

W Rosji carskiej do parafii katolickich 
należeli przede wszystkim Polacy i Litwini, a 
na Powołżu Niemcy. W okresie istnienia 
Związku Sowieckiego, w wyniku masowych 
deportacji na Wschód ludności z terenów, 
na których istniały liczne skupiska ludności 
katolickiej i polskiej, wewnętrznych migra
cji zarobkowych oraz w rezultacie polityki 
władz ZSRR, dążącej do wymieszania ludno
ści różnej pod względem etnicznym, na tere
nie obecnej Federacji Rosyjskiej powstały 
mniejsze lub większe skupiska katolików róż
nej narodowości.

Toteż obecnie w odrodzonych i nowo 
powstałych parafiach w Rosji spotykają się 
Polacy, Niemcy, Litwini, Łotysze, Białoru
sini, Rosjanie, Ukraińcy, Ormianie, Asyryj- 
czycy, Żydzi i inni, którzy w wyniku mał
żeństw mieszanych w każdym pokoleniu 
nie są już w stanie określić swojej narodo
wości. Według ocen wielu duszpasterzy 
Polacy w Kościele w Rosji stanowią nadal 
ok. 50% wiernych. Pewna ich część zwró
ciła się do Cerkwi, w związku z brakiem 
kościołów katolickich, inni pozostają obo
jętni lub trafili do różnych chrześcijańskich 
odłamów religijnych. Osób o czysto pol-r 
skim pochodzeniu jest już niewiele. Zróż
nicowany skład etniczny wiernych Kościo
ła Katolickiego na terenie Federacji Rosyj
skiej postawił go w całkowicie innej sytua
cji duszpasterskiej, w porównaniu z okre
sem przed rewolucją bolszewicką.

Jedynie na Białorusi i Ukrainie Polacy sta
nowią nadal, jak wspomniano, ogromną więk
szość wiernych, jeśli nie liczyć terenów wscho
dnich obydwu tych krajów, gdzie jest inaczej. 
Parafie o przytłaczającej większości polskiej 
istnieją także na Wileńszczyźnie, lecz gdzie 
indziej na Litwie Polacy, jeśli zamieszkują dany 
teren, stanowią w nich już tylko grupy mniej
szościowe. Podobna sytuacja co do liczebno
ści Polaków w parafiach w różnych częściach 
kraju, bywa w Latgalii na Łotwie. Jeszcze inna 
sytuacja panuje w Kazachstanie; w niektórych 
parafiach Polacy stanowią tam obecnie, po 
masowych wyjazdach katolickiej ludności nie
mieckiej, do 70% wiernych.

Biorąc pod uwagę kraje bałtyckie i pozo
stałe tereny b. ZSRR, Polacy należą do ok. 
tysiąca parafii Kościoła Katolickiego. Jeśli w 
Rosji i na Syberii do historii przeszła dawna 
dominacja ilościowa i kulturowa Polaków, to 
- pomijając Litwę i Łotwę - Polacy w Kościele 
na Wschodzie nadal stanowią większość. Doty
czy to przede wszystkim Białorusi i Ukrainy. 
Jak widać, sytuacja narodowościowa w Koście
le Katolickim na Wschodzie jest niesłycha
nie złożona. Jej konsekwencją są także róż
nego rodzaju problemyjęzykowe.

Roman D zw onkow ski
CDN.

Osobistości Wielki Książę w iąże wielkie oczekiw ania  
z  wizytą Papieża Jana Paw ła II na Ukrainę

BĘDZIE TO SPOTKANIE
A P O S T O Ł Ó  W...

C zy może Ukraina zostać konstytucyj
ną monarchią? Wydaje się, że więk

szość polityków i zwykłych obywateli w 
naszym kraju odebrałaby to niespodziewa
ne pytanie jak żart. Jednak pan Michał Kara- 
czewski-Wołk, Wielki Książę Kijowa, Czemi- 
howa i Karaczewa, przekonany jest, że taka 
właśnie droga jak najbardziej odpowiadała
by pomyślnemu rozwojowi Ukrainy.

Wielki Książę Michał Karaczewski-Wołk
w  prawosawnej cerkwi na Woli w  Warszawie

Uważa, że koronajest najbardziej właści
wym symbolem dla państwa, przywołując 
przykłady tak dobrze prosperujących krajów, 
jak Belgia, Holandia, Szwecja, Norwegia,
Dania, Hiszpania, Liechtenstein, Luksem
burg, Monako, Andora ijaponia. Zdaniem 
księcia M. Karaczewskiego-Wołka, ustrój tych 
państw jest naprawdę doskonały, ponieważ 
w monarchiach konstytucyjnych demokracja 
łączy się z dobrze przemyślanym podziałem 
obowiązków: jeżeli premier zawsze zajmuje 
się polityką, władzą i pieniędzmi, to monar
cha opiekuje się rodziną, dziećmi, ludźmi 
ubogimi, weteranami i w ogóle wszystkimi 
potrzebującymi pomocy. Ma również prawo 
amnestii i stara się być jak najbliżej spraw 
kościelnych.

Będąc w linii prostej potomkiem słynnej 
dynastii Rurykowiczów, człowiek ten uważa 
się za spadkobiercę tronu ukraińskiego. Tro
nu, który obecnie realnie nie istnieje. Jego 
zdaniem miałby być stworzony lub odrodzo
ny, jeżeli nawiązywać do czasów Rusi Kijow
skiej, do okresu rządów księcia Włodzimie
rza Wielkiego, Jarosława M ądrego i ich 
potomków. Okres ten, jak wiemy, został prze
rwany z powodu rozbicia dzielnicowego i 
natarcia Tatarów. W przeciągu stuleci więk
szość staroruskich rodów szlacheckich zru
syfikowała się i wypełniła sobą drzewo 
arystokracji rosyjskiej. Część ich natomiast się 
spolonizowała.

-Jedynie naszą gałąź Bóg zachował jako 
książęcy ród ukraiński. Obecnie nie znam 
nikogo, kto by jeszcze mógł być realnym pre
tendentem do tronu ukraińskiego. Tylko my 
posiadamy, potwierdzające to prawo, papie
ry, - mówi książę Michał, posiadającyjedno- 
cześnie sporą domieszkę polskiej krwi, cze
go wcale nie ukrywa i czym prawdopodob
nie się szczyci.

Polakiem był jego dziadek ze strony mat
ki - pułkownik Stefan Stawiński. Sam książę 
Michał i trzej jego bracia Andrzej, Aleksan
der i brat bliźniak Mikołaj urodzili się we 
Francji, dokąd po rewolucji rosyjskiej 1917 
roku, w okresie wojny domowej trafił jego 
ojciec Mikołaj Karaczewski, przedstawiciel 
carskiej marynarki wojennej. Książę Michał 
ukończył słynne gimnazjum jezuickie świę
tego Jerzego w Meudon, gdzie razem z nim 
uczęszczali na lekcje potomkowie innych zna
nych rodów “białej emigracji”.

Swoją historyczną ojczyznę po raz pier
wszy odwiedził już w wieku dojrzałym. Coraz 
częściej zaczął przyjeżdżać do Kijowa dopie
ro po odzyskaniu przez Ukrainę niepodleg
łości w roku 1991. Tym nie mniej, uważając 
się za spadkobiercę tronu tej ziemi, będąc 
przedstawicielem tak dawnego ukraińskie
go rodu szlacheckiego Wielki Książę dotych
czas nie ma ukraińskiego paszportu: Ukrai

na przecież zwleka z uchwałą ustawy o po
dwójnym obywatelstwie. Uważa, że jest to błę
dem, przytaczając przykład Polski, która 
uznaje za swoich obywateli rodaków mieszka
jących za granicą. Taka właśnie sytuacja ułat
wia Polakom kontakty na całym świecie i przy
ciąga do kraju coraz większe inwestycje.

Książę Michał Karaczewski-Wołk jest 
również częstym gościem w Polsce. Według 

je g o  p rz e k o n a n ia , U kraina  
pow inna iść drogą polskich 

.reform, żeby ułatwić sobie pro
ces przejścia do wolnego rynku. 
Kijów, -jego zdaniem - niestety, 
dotychczas tylko deklaruje tę 
drogę, nie spiesząc się z prawdzi
wym reformowaniem.

Księcia martwi to, że Polacy 
i Ukraińcy słabo znają się nawza
jem , że dotychczas nie ma nale
żytej wymiany kulturalnej pomię
dzy dwoma państwami, że Ukrai
na nie podejmuje poważnych 
wysiłków w sprawie popularyza
cji własnej kultury i tradycji. Za
skakuje go taka sytuacja, kiedy 
na międzynarodowym lotnisku 
“BORYSPIL” nie ma szansy zna
leźć i kupić w znajdujących się 
tu licznych kioskach kasety z 
nagraniem folkloru ukraińskie

go, kiedy w centralnych restauracjach kijow
skich podają dania włoskie, francuskie, chiń
skie, amerykańskie... Natomiast często pro
blem em  jest skosztować słynny barszcz 
ukraiński lub wymarzone pierogi.

Wiadomo, że sąsiadujące ze sobą Polska 
i Ukraina mają dość interesujące osiągnię
cia w sferze muzycznej. Otóż dziwnym wyda
je  się dla W ielkiego Księcia ten fakt, że 
nigdy nie spotkał w repertuarze polskich tea
trów żadnej opery ukraińskiej, jak też i nie 
dotarła do niego nigdy wiadomość o wysta
wieniu opery polskiej na scenach Ukrainy.

Książę Michał, jako osoba głęboko wie
rząca, w każdą niedzielę obecnyjest na Mszy 
świętej w cerkwi. Śpiewa również w chórze 
cerkiewnym. Ale tym nie ogranicza się krąg 
jego obowiązków kościelnych.

Wielki Książę jest Członkiem Honorowym 
Międzynarodowej Fundacji Charytatywnej 
Świętego Feodosja Peczerskiego, która 
powołała Komitet Społeczno-Religijny do 
Spraw Organizacji Spotkania z Papieżem 
Janem  Pawłem II. W tym właśnie komitecie 
M. Karaczewski-Wołk pełni obowiązki odpo
wiedzialnego za protokół spotkania. Pytam, 
dlaczego on, prawosławny, tak się przejmuje 
wizytą papieską?

- Być może nie wszyscy zdają sobie spra
wę, jakiej wagi jest to wydarzenie. Stał się po 
prostu cud! - mówi M. Karaczewski-Wołk. - Pó 
tylu wiekach, które upłynęły od momentu 
podziału Kościoła Chrześcijańskiego na Rzym
ski i Bizantyjski, Papież po raz pierwszy odwie
dzi tę ziemię. Jest to spotkanie apostoła Pio
tra ze swoim bratem - apostołem Andrzejem 
Pierwej wezwanym. Świętemu Piotrowi, jak 
wiemy, Bóg dał klucze od nieba, a świętemu 
Andrzejowi chrzest. I, jak mówi Ewangelia, 
nikt nie wejdzie do królestwa niebieskiego 
inaczej, niż poprzez “Mój chrzest”. Oznacza 
to, że powinniśmy być razem.

I oto z przyjazdem Papieża na Ukrairię 
zaczyna się zjednoczenie chrześcijan. Chodzi 
tu o zjednoczenie duchowe, o przebaczenie 
wzajemnych krzywd, co leży u podstaw wia
ry, a nie o odebranie komuś władzy, wpływu 
lub części Kościoła. Niestety, są siły polityczne 
gotowe skorzystać z tego i robić na tym swo
je  interesy...

- Co zatem, Pana zdaniem, przyniesie 
Ukrainie wizyta Papieża Jana Pawła II ? - 
pytam Wielkiego Księcia

- Oprócz tego, że będzie to nieocenione 
doświadczenie duchowe, o czymjuż mówiłem, 
Ukraina okaże się w centrum uwagi całego 
świata. Telewizja będzie emitować przebieg 
wizyty papieskiej we wszystkie zakątki naszego 
globu. Świat jeszcze raz się przekona o istnie
niu w centrum Europy takiego samodzielne
go i niepodległego państwa, jak Ukraina.

L u d m iła  S le s a r ie w a
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BERDYCZÓW BAWIŁ SIĘ

przystąpić do ceremonii oficjalne
go otwarcia Dni.

Mimo iż poważnych, pełnych 
wysokich słów przem ówień było 
n iem ało, publiczność z dużym 
szacunkiem  i aprobatą reagowa
ła na każde z nich. Z wielką uwa
gą zebrani wysłuchali listu Mar
szałka Senatu prof. d r hab. Alicji 
Grześkowiak, która przeprasza

W imieniu gospodarzy miasta przemawia 
Irina Siniawska - z-ca mera Berdyczowa

cja Tańca Towarzyskiego “TWIST” 
z Ostrowca Świętokrzyskiego.

Potem  uroczystości przenios
ły się na usytuowany nieopodal 
Stadion Miejski, gdzie pod dźwię
ki orkiestr z Sycowa i Berdyczowa 
publiczność przygotowywała się 
dó pierwszego w historii m eczu 
piłki nożnej m iędzy Piłkarską 
Reprezentacją Księży M etropolii 
Warszawskiej a księżmi m etropo
lii ukraińskich, przeprowadzone
go z okazji przyjazdu Papieża 
Jan a  Pawła II. Dopisała pogoda, 
zarów no atm osferyczna, ja k  i 
d u ch a . M eczowi towarzyszyły 
pozytyw ne em o c je  i w ie lk ie  
poczucie hum oru.

W ieczorem zaś, ten pierwszy, 
pełny wrażeń dzień zakończyła 
zabawa taneczna przy polskiej i 
ukraińskiej muzyce rozrywkowej 
oraz piknik dla gości w malowni
czym podm iejskim  Brzozowym 
Gaju.

Drugi dzień uroczystości roz
poczęła Msza święta w intencji 
beatyfikacji Kardynała Stefana 
Wyszyńskiego, po której kustosz 
Sanktuarium  o. Benedykt Krok 
zapoznał zebranych z historią i 
dniem  dzisiejszym Sanktuarium  
Berdyczowskiego

N astępn ie  w szkole N r 15 
odbyło się spotkanie młodzieży 
szkolnej i nauczycieli berdyczow- 
skich szkół z przed
stawicielami Kon
sulatu G eneralne
go RP w Kijowie - 
n t. “Polska* bez 
se k re tó w ” w ra 
mach którego do
konano  otw arcia 
klasy języka po l
skiego.

N a to m ia s t w 
południe, w gm a
chu U rzędu Mia
sta  p o d  przew o
dnictwem Wydzia
łu Ekonom iczno- 
H a n d l o w e g o  
A m basady  RP i 
K onsulatu G ene
ralnego RP w Kijo
wie rozpoczął swo
ją  pracę “Biznes Forum  - Berdy
czów 2001” . W spotkaniu wzięli 
udział przedsiębiorcy i pracowni
cy władz samorządowych z Polski, 
przedstawiciele firm  polskich i 
polsko-ukraińskich działających 
na Ukrainie oraz przedsiębiorcy 
z Berdyczowa.

Kolejnym pięknym akcentem 
imprezy stał się Koncert Zespołów 
Polonijnych, wśród wykonawców 
którego, obok artystów z Polski, 
znaleźli się: Chór “Soli Deo” z Dow- 
bysza, działający przy Stowarzysze
niu Polaków im. Jana Pawła II, nie
jednokrotny laureat żytomierskie
go festiwalu “Tęcza Polesia” 
zespół “Szkiełko” ze wsi Maria- 
nówka, Chór Parafii Św. Barbary z 
Berdyczowa oraz legendarnejuż 
“Poleskie Sokoły” z Żytomierza.

Ostatni wieczór Dni urozmai
cono występami Polskiej Grupy 
Artystycznej “BENE” (utwory 
sak ra lne) oraz kunsztow nym i 
strofami poezji ks. Wacława Bury- 
ły, recytowanymi na wieczorze 
poświęconym jego  twórczości.

Zaś w miejskim kinie m ożna 
było obejrzeć film ilustrujący nie
łatwy szlak życiowy kardynała Ste
fana Wyszyńskiego pt. “Prymas. 
Trzy lata z tysiąca” w reżyserii 
Teresy Kotlarczyk, projekcja któ
rego zakończyła przeprowadzony 
w Berdyczowie, Nowym Zawo
d z ie , K o z ia ty n iu  i M urafie j 
Tydzień Filmu Polskiego.

Niewątpliwie tegoroczne Dni 
wypadły na piątkę (czy też według 
obecnej ukraińskiej skaji ocen - 
na dwunastkę) i dostarczyły wszy
stkim ich uczestnikom wielu war
tościowych spostrzeżeń, licznych

Z wystawą plastyków Berdyczowa zapoznała 
gości Świetlana Jedz

nowych przyjaźni, wspaniałej zaba
wy i niezapomnianych przeżyć. A 
zatem, prastary Berdyczowie - nie 
żegnaj, lecz... do widzenia!

R elacjonow ał 
Antoni K osow ski 

(Zdjęcia autora)

“Budowaniu zjednoczonej 
Europy służą nie tylko umowy 
międzynarodowe. Bardzo ważne 
jest zaangażowanie samych oby
wateli, um iejętność nawiązywa
nia bezpośrednich kontaktów  
między ludźmi różnej narodowo- 

. ści. Organizatorzy Dni Kultury 
Polskiej na Ukrainie stawiają na 
wymianę kulturalną. Życzę, by 
skutkiem rozwijającej się współ
pracy były zmiany we wzajem
nym postrzeganiu się oraz chęć 
poznawania h istorii, języka i 
d o ro b k u  k u ltu ra ln eg o  obu  
naszych krajów.”

Te kilka zdań z listu przesła
nego uczestnikom  II Dni Kultu
ry Polskiej w Berdyczowie przez 
Marszałka Sejmu Macieja Płażyń- 
skiego zwięźle przedstawiają cele 
imprezy, już  drugi raz z rzędu zor
ganizowanej dzięki wspólnym sta
raniom  Konsulatu G eneralnego 
RP w Kijowie, U rzędu Miasta Ber
dyczow a, O jców  K arm elitó w  
Bosych, Berdyczowskiego O d
działu Związku Polaków na Ukrai
nie. Imprezy doskonale służącej 
promocji polskiegojęzyka, trady
cji, plastyki i piosenki.

Inauguracją Dni stała się Uro
czysta Msza św. w intencji przyjaz
d u  P ap ieża  J a n a  Paw ła II na  
U krainę w Sanktuarium  Matki 
Bożej Berdyczowskiej. Po mszy, w 
rodzinnej już atmosferze w siedzi
bie U rzędu  M iejskiego m iasta 
Berdyczowa nastąpiło  oficjalne 
spotkanie polskiej delegacji z wła
dzami Berdyczowa i obwodu żyto
mierskiego.

G łów nym  a k c e n te m  p ie r 
wszego dnia imprezy była uroczy
sta akadem ia w D om u Kultury 
miasta Berdyczowa. Do foyer tego 
najznakomitszego obiektu kultu
ralnego miasta, na długo jeszcze 
przed oficjalnym otwarciem, przy

Konsul K. Świderek, ze swoistym  mu humorem, posumował 
zmagania - “Zwyciężyli księża!”

szli ludzie, by zapoznać się z pięk
nie przygotowanymi wystawami: 
Międzynarodowego Exlibrisu po
święconego osobie Jan a  Pawła II 
oraz historii Sanktuarium  Ojców 
Karmelitów Bosych.

D oskonałą  okazją p rzypo
m n ien ia  sobie w ydarzeń roku  
poprzedniego stanowiła wystawa 
fotografika Alfonsa Kułakowskie
go zatytułowana “Rok Reymon
towski 2000 na U krainie - wspo
mnienia”, oraz bardziej retrospek
tywna - “Polacy w Berdyczowie”.

Goście z Polski mieli możność 
zapoznać się z twórczością berdy-

jąc  za n ieobecność z przyczyn 
podjętych wcześniej zobowiązań 
m.in. stwierdziła:

“Cieszę się, że to właśnie tu, 
w Berdyczowie, odbywają się Dni 
Kultury Polskiej. Bowiem kultura 
wiąże nas z tym, co minęło i z tym 
dziełem  Polaków, które je s t roz
siane po całym świecie. Bowiem 
polska kultura, ta, dzięki której 
żyjemy jak o  N aród, połączona 
je s t niezliczonymi nićmi z prze
szłością i z różnymi częściami glo
bu. Te więzy to drogi kultury pol
skiej - trzebaje chronić. Nadszar
pnięcie ich może być zapowie

Koncert inauguracyjny - na scenie Zespół Folklorystyczny 
“Sycowiacy”

jacie  Państwo polską kulturę na 
Ukrainie. Cieszę się nie tylko z 
powodu, żejest to kultura polska, 
ale i d latego, że w ten sposób 
Polacy na U krainie wzbogacają i 
rozwijają także życie kulturalne 
Ukrainy. Kulturajest bowiem cało
kształtem duchow ego dorobku 
społeczeństwa.”

Takim w łaśnie celom  spo
strzeżonym przez Panią marsza
łek służyły m .in. trzy konkursy 
(eliminacje do których odbyły się 

jeszcze wiosną), a mianowicie - 
konkurs na prace pisemne wjęzy- 
ku polskim, przeprow adzony w 
szkołach średnich  Berdyczowa 
na tem at: “Polska i U kraina w 
E urop ie  bez g ran ic”, konkurs 
rysunku na asfalcie dla dzieci - 
“Światu Pokój” oraz przeprow a
dzony w parafiach rzymsko-kato
lickich Berdyczowa konkurs pla
styczny- “Ojciec Święty Jan Pa wył 
II-Pielgrzym ”.

Ileż radości i dum y m ożna 
było przeczytać na twarzach mło
dych laureatów  w chwili, gdy na 
głównej scenie miasta wręczano 
im dyplomy i nagrody.

W ielką artystyczną przygodą 
stała się d ruga  część wieczoru. 
Widzom zaproponowano barwny 
kalejdoskop muzyki tańca i poez
ji. Miłe spostrzeżenie - ze strony 
gospodarzy dom inowali młodzi 
artyści.

Kulturę polską na scenie za
prezentowały: Polska Grupa Arty
styczna “BENE” im. Jana  Kiepury 
z Warszawy, Zespół Folklorysty
czny “SYCOWIACY”, dwa urocze 
kabarety wiejskie - “KOCIUBA” i 
“МІЛКО”, Sycowska O rkiestra 
Rozrywkowa, wirtuoz akordeonu 
Zbigniew Korpowski oraz Forma

"II Dni Kultury Polskiej”

PO POLSKU
czow skich plastyków  różnych 
pokoleń. Pani Swietłanajedz, wy
kładowczyni tutejszej szkoły arty
stycznej, zapoznała obecnych z 
p ra c a m i m ło d y ch  ta len tó w , 
takichjak m.in. AlymowW., Szu
ster S. czyjaciuk M.

Po tradycyjnej lam pce szam
pana, goście w asyście gospoda
rzy przeszli do wypełnionej po 
brzegi sali, o wystrój wnętrza któ
rej przemyślnie zadbała polska fir
ma “Panda” (efekty świetlne), by

dzią degradacji kultury. A prze
cież od tego, jak a  je s t kultura, 
zależy tożsamość narodu , jeg o  
dziś i ju tro . Zależy kultura tu w 
kraju i zajej granicami. Dziękuję 
wszystkim, którzy o tym pam ięta
ją . Dziękuję tym wszystkim, któ- 
rzyją propagują i kultywują. Dla 
których kultura  polska je s t cen
nym wytworem ducha i darem , 
który należy umieć przyjąć.

Cieszę się, że przez pieśni, 
tańce, wystawy i konkursy rozwi
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B iz n e s Piąte spotkanie przedsiębiorców polskich i ukraińskich

UKRAINA - PARTNEREM 
POLSKIEGO KAPITAŁU

Spotkanie z administracją i przedsiębiorcami Winnicy

P rowadzenie każdego  
rodzaju b iznesu je s t  

związane z ryzykiem. Inwestując, 
człowiek ryzykuje tym, w co wło
żył swoją pracę i swoje siły. Dla
tego tak ważne jest najpierw do
kładnie poznać teren prowadze
nia biznesu oraz warunki działal
ności gospodarczej obowiązujące 
na danym terenie.

Jednym  z nadzwyczaj waż
nych e lem en tów  dzia ła ln o śc i 
Międzynarodowego Stowarzysze
nia Przedsiębiorców Polskich w 
Ukrainie jest organizacja różne
go rodzaju  sp o tk ań , zarów no 
indywidualnych jak  i grupowych, 
mających na celu ułatwienie poz
n an ia  rzeczyw istości rynku  
ukraińskiego dla przedsiębiorców 
z Polski. P rzykładem  tak iego  
rodzaju spotkań jest przeprowa
dzona w tym roku piąta już kon
ferencja gospodarcza przedsię
biorców polskich i ukraińskich 
pod dewizą “Ukraina - partnerem  
polskiego kapitału”, która odby
wała się w szeregu miast Ukrainy.

W tym roku  je j uczestnicy 
zwiedzili szereg miast: Jaworów 
(obwód lwowski, w olna strefa

ekonom iczna), Lwów, W innicę 
oraz Kijów. Podczas tego wyjazdu 
odbyło się wiele spotkań z przed
stawicielami władz ukraińskich, 
przedsiębiorcami polskimi, któ
rzy już pracują na Ukrainie oraz 
biznesmenami ukraińskimi, któ
rzy chcieliby nawiązać kontakt z 
kolegami z Polski, w tym i człon
kami zrzeszenia USPP.

Należy p o d k reś lić  bardzo  
przychylne podejście do tego waż
nego przedsięwzięcia ze strony 
władz ukraińskich. Wśród ucze
stników tegorocznego wyjazdu 
byli przedstawiciele wielu różno
rodnych instytucji, w tym przed
staw iciele fu n d ac ji “P o lo n ia ” 
(Zbigniew Olszewski, Iwona Stry- 
kier, Ireneusz Tomczak), Banku 
Ochrony Środowiska (Stanisława

Szumlińska, Władysław Szumliń- 
ski, Andrzej Kusiak), firm konsal- 
tingowych - Stanisław Gorący, Sta
nisław Wiktor z “SG Link”; Marek 
Pawlik, Bogdan Światkiewicz z 
“Istem Konsalting”. W konferen
cji uczestniczyły też firmy handlu

jące i produkujące (Bogdan Bus- 
sowski “Ekspol-W Z”, M arek 
Kozielski “Zielony Dom”, Justyna 
Jastrzębska-G uca “Polan” oraz 
wielu innych).

Tak wielkie zróżnicow anie 
b ranżow e firm , k tó re  wzięły 
udział w konferencji, jeszcze raz 
potwierdza poważne zaintereso
wanie strony polskiej działalno
ścią gospodarczą na Ukrainie.

23 maja uczestnicy konferen
cji wyjechali z Warszawy. Pier
wszym etapem konferencji stało 
się zwiedzanie Specjalnej Strefy 
Ekonomicznej wjaworowie, spot
kanie z administracją i przedsię
biorcami działającymi w tej strefie. 
Zabrzmiało wiele zapytań ze stro
ny polskiej, dotyczących sposo
bów prow adzenia działalności

gospodarczej w wolnych strefach 
ekonomicznych oraz tych ulg, z 
których korzystają przedsiębior
stwa działające w takiej strefie.

Wieczorem tego samego dnia 
odbyło się spotkanie z przedsię
biorcam i zrzeszenia USPP we 
Lwowie, dyplomacją polską oraz 
przedsiębiorcam i ukraińskim i, 
zainteresowanymi we współpracy. 
U czestn icy  k o n fe ren c ji także 
zwiedzili Lwów, piękne Stare Mia
sto, Cmentarz Orląt.

W dniu następującym konfe
rencja przeniosła się do Winnicy, 
gdzie też odbyło się spotkanie z 
przedstawicielami władz obwodu 
Winnickiego i przedsiębiorcami 
re g io n u , a także zw iedzania 
przedsiębiorstwa szklarniowego 
“Ukraflora Winnica”.

Kijowska część sp o tk an ia  
obejmowała spotkania z przed
staw icielam i różnego  rodzaju  
instytucji, w tym specjalistami od 
spraw finansow o-księgow ych, 
prawniczych, celnych, certyfikacji 
i standaryzacji, systemu banko
wego, przedstawicielem Federacji 
Targów Ukrainy. Uczestnicy kon
ferencji mieli możliwość zobaczyć 
na własne oczy, jak  funkcjonują 
przedsiębiorstwa polskie w Kijo
wie, zwiedzili Ukraflorę, ośrodek 
polskiego biznesu Kempa-Cen- 
ter, inne przedsiębiorstwa.

Ale poznanie każdego środo
wiska nie~kończy się na części ofi
cjalnej. Podczas swobodnej roz
mowy w przyjaznej atmosferze, 
wycieczki czy przytulnej restaura
cji czasem o wiele łatwiej jest poz
nać jak  rzeczywistość gospodar
czą, tak i przyszłego partnera . 
Możliwość takiego poznania dały 
spotkania wjaworowie, Lwowie, 
Winnicy i Kijowie, zaś piękny pro
gram wycieczkowy umożliwił lep
sze poznanie Ukrainy od strony 
kulturologicznej.

W alen tyn a  P r e d y b a jlo

Przedstawiciele Fundacji “Polonia” Zbigniew Olszewski 
i Iwona Strykier - na wieczorku pożegnalnym
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P ro za

Krakówjest miastem czaro- 
wnych wydarzeń, ale i 

bzdur, na ogół nie przewidywal
nych. Jest obszarem, na którym od 
wieków nauka i sztuka święcą 
triumfy o światowych rozmiarach, 
a także miejscem duchowych prze
żyć i różnorakiej rozrywki. Nie da 
się nie lubić Krakowa, choć moż
na też nie być tam szczęśliwym - 
nadmiar snobów, hochsztaplerów 
i naciągaczy powoduje, że młody i 
ambitny człowiek staje się na ogół 
cynikiem lub rezygnuje z realiza
cji swoich ambicji.

Spędziłem w Krakowie szmat 
swojego m łodego życia. Więcej 
doznałem tam cierpień niż rado
ści. Ale z perspektywy czasu doce
niam owe lata chm urne i durne, 
które dzięki Krakowowi obfitowa
ły w doświadczenia intelektualne 
i doznania artystyczne. Gdy po 
wielu latach ciężkiej pracy z dala 
od Krakowa wróciłem do tego 
miasta, wydało mi się, że jestem 
znów młody. O dnajdyw ałem  
kolegów ze studiów, zwiedzałem 
muzea i kościoły, spędzałem wie
czory i niekiedy noce w artysty
cznych piwnicach. Wkrótce prze
konałem się, że moja tęsknota za

czków. Subtelny makijaż, delikatne 
rysy twarzy, elegancki czarny 
kostiumik z subtelnymi pastelowy
mi akcentami. Piękna młoda pani. 
Była Polką nie znającą języka fran
cuskiego. Francuz nieźle mówił po 
polsku, ale nic mądrego.

Żadnych tematów a propos 
ich niby artystycznych profesji. Źle 
poczułem się w tym towarzystwie. 
D opiłem  kawę, przeprosiłem  i 
odszedłem. Zasiadłem w innym 
ogródku z zamiarem spędzenia 
odrobiny czasu z samym sobą. Nie 
udało się, bo niebawem zjawił się 
czarny kapelusik. Nie mogłem nie 
zareagować pozytywnie na uwo
dzicielski uśmiech młodej damy - 
przysiadła się do mnie. Wiedzia
łem, że jako mniej pomięty i chy
ba zamożniej wyglądający, przed
stawiali dla niej większą wartość 
od poprzedniego jej towarzysza. 
Nie zdradziłem swojej myśli, bo 
być może myliłem się. Bez pyta
n ia  o zgodę, zamówiłem dwie 
kawy i butelkę wina.

Po wypiciu kilku lampek po
prosiłem  dziewczynę o zdjęcie 
kapelusika. Uczyniła to. Rozsypa
ły się bujne, lśniące dobrą, czar
ną farbą włosy. Rozsypały się tak
że słowa - niegłupio wypowiadane 
lecz bez myśli przewodniej. Spyta
łem , czy chodzi je j o kolejny

{ C zarny  'i 
i kapelusik
czasem minionym je s t naiwno
ścią nie przystającą do m ocno 
zaawansowanej dojrzałości, poz
walającej mi dostrzegać to, czego 
nie uświadamiałem sobie w mło
dości. Przed laty, jako biedny stu
dent byłem dla swojego otocze
nia atrakcyjny z zupełnie innych 
powodów niż teraz, zamożny pan 
w średnim wieku.

Zawsze fascynowały mnie eks
presyjne, żywe obrazy. Dlatego 
lubię przykawiarniane ogródki. 
Tak w Krakowie, jak  w Budape
szcie, Wiedniu czy wielu innych 
miastach świata. Owe ogródki są 
urokliwe poprzez zwiewną archi
tek tu rę , p rzyb ran ia  pięknym i 
roślinami i - przede wszystkim - 
poprzez ludzi zasiadających tam, 
zwłaszcza dzięki p ięknie ub ra
nym paniom, szczególnie gdy w 
tych pięknych ubiorach nie bra
kuje pięknych kapeluszy.

Spacerując któregoś słone
cznego dnia po Krakowie, spo
strzegłem  z daleka oryginalny, 
elegancko ukształtowany, czarny 
kapelusik. Po zbliżeniu się na kil
ka metrów do tego kapelusika, 
zobaczyłem  pod  nim  u ro czą  
główkę damy. Siedziała w przyka- 
wiarnianym ogródku przy stoliku 
z filiżanką kawy, lampką wina i 
ponurym mężczyzną o pomiętej 
twarzy, okolonej długimi, artysty
cznie ufryzow anym i włosam i. 
Jedynie przy tym stoliku było wol
ne miejsce, więc za przyzwole
niem  przysiadłem się, zacieka
wiony kontrastowością owej pary. 
W kawiarni tej przesiadywali głów
nie studenci i dzięki temu nor
m alne  było b ezce rem o n ia ln e  
nawiązywanie kontaktów.

Szybko więc dow iedziałem  
się, że pan jest Francuzem mają
cym rzekomo jakieś artystyczne 
plany w Krakowie, a pani studiuje 
ponoć plastykę. Pod czarnym  
kapelusikiem żywe, inteligentne, 
śmiejące się oczy. Elegancko, pro
sto ostrzyżone czarne włosy, szpi
cami dochodzące do środków poli-

romans, czy może o prosty zaro
bek. Zarumieniła się i po chwili 
wahania odpowiedziała, że ani o 
jedno  ani o drugie. Jest zagubio
na i n ie znajduje  pocieszenia 
wśród młodych ludzi. Byłem wów
czas wolnym mężczyzną, ale na 
tyle poważnym, by nie wchodzić 
w bliższe kontakty ze sfrustrowa
nymi, młodymi kobietami - to bar
dzo niebezpieczne być opoką dla 
dużo młodszej partnerki.

“Czarny kapelusik” był praw
d o p odobn ie  nieco zagubioną, 
ale i zbyt kochliwą dziewczyną. Ja 
natom iast na pewno nie chcia
łem, by przez mój pochopny krok 
cierpiał ktokolwiek. Postanowi
łem zrobić “Czarnemu kapelusi
kowi” prezent w postaci wiersza. 
Na serwetce napisałem:

“Na pamiątkę spotkania z 
właścicielką czarnego kapelusika, 
o której nie wiem nic, a pragnę 
by sądziła Ona, że ja myślę o Niej 
jak o niewinnej istocie, kreślę 
takie oto słowa:

Najpiękniejszy czas,
to czas niewinności, 

to kwiecia czar,
nim zakwitnie kwiat, 

to nadzieja na pełnię,
po której puste liście. 

Niech spełni się
nadzieja niewinności, 

która była tak krótka,
jak kwiatów pełne kiście.”

Dziewczyna p rzeczytała  
wiersz i zapłakała. Mnie zrobiło 
się przykro. Dalsza biesiada nie 
miała sensu. Wstałem i delikatnie 
nałożyłem na zbłąkaną główkę 
czarny kapelusik.

Na pożegnan ie  pow iedzia
łem: bądź damą. Nie wiem, czy 
sensowne było to wszystko. Wiem, 
że nie uległem pokusie. Że zosta
ła wykorzystana szansa bycia czło
wiekiem. Mimo, iż działo się to w 
Krakowie - w czarownym mieście, 
w którym wielu nabrało się na nie
jeden  urokliwy kapelusik.

Adam Jerschina
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N a jd łu ż e j i n a jk r ó ce j sp ra w o w a li w ładzę
W dziejach Polski najdłużej urząd premiera sprawował Józef 

Cyrankiewicz: łącznie 31 lat, z tego bez przerwy od 1954 roku do 
1970 roku. N ieco krócej, przez 27 lat, za to dłużej bez przerwy 
(i z większymi uprawnieniami) zarządzał krajem w latach 1578- 
1605 kanclerz wielki koronny Jan Zamoyski.

N a j k r ó c e j  premierami byli:
Wincenty Witos, 5 dni (10-14.05.1926 r.) obalony przez zamach 

majowyJ. Piłsudskiego, A. Śliwiński, 10 dni (28.06.-07.07.1922 r.) 
i Czesław Kiszczak, 18 dni (2-19.08.1989 r.) został powołany przez 
Sejm, ale zrezygnował nie mogąc utworzyć gabinetu.

N a j d ł u ż e j  panujący król Polski.
W Krakowie 4.03.1386 roku koronowany został na króla Pol

ski Władysław Jagiełło, Wielki Książe litewski. Panował na tro
nie Królestwa Polskiego najdłużej, bo aż 48 lat 2 miesiące i 28 
dni. Zmarł 31.05.1434 roku w Gródku na Rusi Czerwonej.

N a j k r ó c e j  panujący król Polski Bolesław I Chrobry 
najkrócej cieszył się koroną polska. Otrzymał ją bowiem prawdo
podobnie z rąk cesarza niemieckiego 18.04.1025 roku w Gnieź
nie. Zmarł natomiast 17.06.1025. Jego koronowanie trwało więc 
tylko 2 miesiące. Panował od 992 roku, ale liczymy tylko od daty 
koronacji.

SPOSÓB NA FUTRO

Zona pokazuje m ężow i 
magazyn mody z najnowszymi 
modelami zimowymi i mówi:

- Chciałabym mieć takie 
futro...

Na to mąż zza gazety:
- To jedz “whiskas”!

/^Jeżeli kobieta światowa 
mówi “nie” - to znaczy: “być 
m oże” . Jeżeli mówi “być 
może” - to znaczy: “tak”. Jeże
li mówi “tak” - to znaczy, że 
nie jest kobietą światową.

Jeżeli dyplom ata mówi 
“tak” - to znaczy “być może”. 
Jeżeli mówi “być może” - to 
znaczy “n ie” . Jeżeli mówi 
“nie” - to znaczy, że nie jest 
dyplomatą.

У  Sprzeczka polega na 
tym, że z dwu osób każda chce 
mieć pierwsza ostatnie słowo.

У  Przy pomocy solonych 
orzeszków bardzo łatwo spraw
dzić czy mamy silną wolę. Jeśli 
poprzestaniemy na jednym  
orzeszku, to znaczy że ją mamy.

У  W USA wytwarza się  
przeźroczystą fo lię  mająca 
zdolność odbijania 80 procent 
promieni słonecznych.

W upalne lato folię tę na
kleja się na szyby okienne, co 
skutecznie chroni mieszkanie 
lub inne pomieszczenie przed 
nadmiernym nagrzaniem.

WJapońscy naukowcy 
stwierdzili, że na wyspie Okina- 
wa, na której według statystyk 
żyje najwięcej długowiecznych 
m ieszkańców kraju, woda 
zawiera duże ilości wapnia.

Interesujące, że najstarszy 
obywatel Japonii żyje w miej
scowości, w której, jak wyka
zały badania - zawartość tego 
pierwiastka w wodzie jest naj
większa.

H O R O S K O P

BLIŹNIĘTA
(22 maja -  

2 1 czerwca)

Planeta: Merkury 
Zyuiioł: powietrze 
Dzień: środa 
Kamień: bursztyn 
Kolor: żółty 
Liczba: 8 
Zwierzę: małpa 
Metal: srebro 
Kwiat: konwalia 
Drzewo: brzoza

SŁYNNE 
BLIŹNIĘTA

Ryszard Wagner, 
Wiesław Michnikowski, 
Maria Konopnicka, Ma- 
rylin M onroe, Platon, 

Ignacy G ogolew ski, Izabela  
Scorupco, Aleksander Puszkin, 
Kasia Kowalska.

CHARAKTER
Inteligencja. Silna uczuciowość. 

Tendenąje do zazdrości. D oce
nianie dóbr materialnych. Upór. 
Umiłowanie domu, piękna, este
tyki. Uzdolnienia artystyczne. Zdol
ne ręce. Ambicja.

4.06.1872 - W Warszawie zmarł Stanisław Moniuszko, kompo
zytor, organista, dyrygent, pedagog, twórca polskiej opery naro
dowej .

6.06.1530 - W Sycynie koło Radomia urodził się Jan Kochanow
ski, humanista, najwybitniejszy polski poeta epoki odrodzenia.

8.06.1956 - W Nowym Jorku zmarł Jan  Lechoń (Leszek Serafi- 
nowicz) - poeta, współtwórca grupy poetyckiej “Skamander”.

22.06.1838 - W Krakowie urodził się Jan  Matejko, największy 
polski malarz historyczny XIX wieku.

23.06.1838-W Paryżu urodził się Władysław Mickiewicz, najstar
szy syn poety Adama, biograf ojca, historyk literatury, publicysta.

29.06.1941 - W Nowym Jorku zmarł Ignacy Paderewski - pianista, 
kompozytor, wirtuoz o światowej sławie, działacz polityczny i społe
czny, premier RP. Wraz z R. Dmowskim podpisywał w imieniu Polski 
Traktat Wersalski. Urodził się w 1860 r. w Kyryłówce na Podolu.

30.06.1911 - W Szetejniach na Litwie urodził się Czesław Miłosz, 
poeta i prozaik, członek wileńskiej grupy “Zagary”. W 1980 r. otrzy
mał literacką nagrodę Nobla.

30.06.1953 - W Zakopanem zmarł Kornel Makuszyński, pro
zaik, poeta, humorysta, krytyk teatralny.
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KOŃ W PUBIE

W chodzi koń do pubu, 
zamawia sobie piwo.

- Należy się 15 złotych - 
informuje barman. Koń płaci 
i sączy sobie powoli przy ladzie.

- N ieczęsto widujemy tu 
konie - zagaduje zaciekawiony 
barman.

- Nic dziwnego. 15 złotych 
za piwo?!

ZAMÓW TAKSÓWKĘ JADĄC W POCIĄGU 
tel. (048) (022) 94-64

dla posiadaczy aktualnego biletu na miejsca 
w wagonie sypialnym - 10% rabatu

http://www.WARS.m.pl/zam%c3%b3w
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